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"Nie choemy wojny z Kościcłem" twierdzi Władysław Gomułka, alsfskty mówią co innego. ;
Zao z 102512 Od kampanii prasowej. Wszyscy pemiętamy atakbony Zudu*# "Życia Warszawy" na ks.Kardynała Prymace Wyszyńskimu Wzłemenie układów z państwom" /!/, obelżywyert"Polityki". p.t. Febryka złudzeń", artykuł "Nowych Dróg" ociskn ośrodków watykańskich w kierunku awanturniozej polityki kościel-nej w Polsce", niewybredne napaści na sterium jas 3górskie", agresywne artykuły ”Przeglądu kulturalnego" i "Życia 11%6-rackiego" a grosba Bsbinicza pod adresem duchowieństwa "byle nie wys- -tqpowall poza gronice plebanii i Kościoła", - wreszcie oszczerozy za- -rzut “Argumntgw‘ o działalności "pewnych czynników kościelnych, skłe-

   

   

Q gamednikiam tej kampaniimîras'ovgei A rozpętał-zł; jak się poka- --zuje z późniejszych faktów, świadomie i celowo, jest o aśniejsze niżprzeć tym skrgpowenie censure drugiej strony t.j.Kofoiole: Łamy prasyzożymowaj są oczywiście zowkuięte dla wszelkiej repliki, tygodniki ka-tolickie są sakneblowane éci6lej ni% przed tym.
W toku kompanii prasowej przychodzi starannie przygotowany skt. ---teroru: majście milicji na Jasną Górę, Po tym drugi: skażenie 0. K.Ra- Riozyńskiego ns 2 lata więzieńia z zawieszeniem. A więc po gwałcie -gzanteż: społeczeństwo winno z tego wyciągnąć pożądne wnioski! Równo-cześnie rozpuszcza się fałesywe pogłoski o kapitulacji Episkopatu wSprewle Jusnogórskiej i o jego skruszonych okólnikach.
Sytuacja dojrzała w przeświadozeniu rożymu do ujęcia normatyw-mega», Następują zarządzenie i okólniki w przedmiocie nsuczania religii:o to przecież chodziło przy zbliżającym sig otwerolu roku szkolne o.Pierwszy, dyskryminecyjny, wyklucza sakomnikow od nauczania religgi wsukolach; drugi., w imię tolerancji usuwa krzyżo ze szkół i sukazujemodlitw prsod nauką ores spyoha lekojs roligii na godzinypo zajęciach obowiązkowych, Obs zarządzenia te da facto unismoglivia-de asuke religii w szkołach choć w październiku 1956 reżym ją formal-nie przywrócił . . : [. }Episkopat o@poriada duoma protestemi. Pierwezì z nich z dnie 9sierpnia b.r. zwraca się przeciw wykluczeniu zokonuików od nauczaniaveligiî i stwierdza, że reżym zarządzenień syojm łamie własne normyprawno. Drugi piętnuje stanowisko reżymu w skcji charytatywnej
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i'przygcmina, e Kościół ma "prawe i obowiązek" miłosierdzie realvat u życiu. Ke.Prymas wzywa Ro modłów ekspiscyjnych apowodu bluźnier- aczej akcji reżymu i napaści jego prasy a równocześnie że -Gadnych nowych instrukcyj w sprawie guma-Joy; religijnych nie było.Z wielko godnością żąde naprawioniekrzywd i szkód wyrządzonych na zJasnej Górze i uksrania winnychinsruszenia prawa. W sprawie Millenium",które do takiej wściekłości doprowadziła, reżym, skłaniając go do wysu-nieęcia sztucznych i nieścisłych dst o charekterze konkurencyjnym, Koś-ciò 3 osłym spokojem podtrsymuje suoje prawo do obchodzenia tysigc-Lecia chrześcijaństwa w Polsce.) #Fskty mówiąza siebie. Etoimy wobeo gonerainego steku neciół ze strony rządzącego Polską % zależnego od Moskwy komunizmu. W 3ataku tym bronią reżymu są! teror, gwekt, szanteź i bezprawie - nawet stos i do włesnych norm prawńych, zgodnie anta 3 ‘mvtkowgm i awh
gole to-
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i chearakterom prava w ustrojach komunietyo znyoh /3 wo,

ych: ukaz w dawnej Moskwie, "las oberste Recht ist der Wutzen i
teohen Reiches" w bitLerowskiej Azeszy/ . a
  



  

Bezpośrednimi oelami na najbliżsvmą, przyszłość wydają 51% być:
opraktyczne uniemożliwienie nauki religii w szkołach, odebranie 60%0-

łowi inicjatywy w obchodzie tysiącleoia chrześcijaństwa w Polsce, zep-
chnięcie Kościoła i jego skcji do zakrystii. Dalsze cele Są zawsze to
game: zgasić kegenek, w którym pali 5:3 "opium narodu", odebrać Kościo-
łowi rząd dusz, zniszczyć go, ele przed tym zmusić do służenia komuniz-

W takiej chuili dygnitarz reżymu, aktywista i pisarz katolicki,
ogłasze w paryskim dzienniku wywiad stwierdzający, że mhamny "linie
polskiego października nie zostały porzucone" i że obecny konflikt -
a więc jednak konflikt! - między Kościołem a reżymem to ... "szczególny
przypedek", /Uderza głębokoś tećo'ujęoiv. Jednym słowem także i w
tej dziedzinie "l'ordre régne & Varsovie".

Hisiloby siq ochote secytoweé sterego Fredre: "jak ten nequam
ostro kłamie"!

' mowi .
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Obecny konflikt między Kościołem a reżymem w Polsce naświetla
w sęosób jeskrewy wielką prawdę, o której na codzień nie zawsze się pa-
mięta: jak bardzo kraj potrzebuje emigracji politycznej i jak zwłaszcza
w ciężkich ohwilach jego kalwarii pomoc emigracji gest. istotna i koniecz-
na z …tu. widzenia jednego interesu narodowego, Dlatego "trzeba krzy»
oze6 "i ›

W numerze z 29-30 września b.r. znajdujemy artykuì F. Alessandri-
ni p.t."L'1nseg,nametho religioso nelle scuole polacche" /neuka religii
w szkołach polskich,. i

Artykuł ma przede wszystkim charakter sprowsdawczy, przedstawia-
jąc szczegółowo rozwój edkow i cytując teksty. Zaczyna od znanej mo-
wy Ganun? z dnia 24 września, w której hierarchia polska została 0s-
karżona o otwsrty i "buntowniczy" opór reżymowi. Ale przed tym, od wie-
lu tygodni, szła "wytrwała" kampanie prasowa, skierowana przeciw Kościo-
łowi. Nawet ks.Prymasa nie oszczędzane, oskarżając go wprost o negatyw
ny stosunek do państwa "ludowego". Po tym wydano w początkach sierpnia
dekret ministra wychowania, który spychał neukg religii na godziny po
lekcjach i wykluczał od niej zakonników. Zarządzenie ciężkie w skut-
kach, pisze sutor.

Następuje dłuższy cytat z protestu Biskupów, przedstawionego re-
żymowi w dniu 9 sierpnia b.r. przez kg.Biskupa C oropańskiego. Podany
jest ceły ustęp wykazujący bezprawność zarządzenia reżymu i Jego sprzecz-
ność z Konstytucją i postanowieniami dekretu z dnia 8 gruénia 1956. -

"Biskupi powiedzieli więc ministrowi, że naród dobrze zrozumiał
gens nowysh zarządzeń, które stenowią jeden krok więcej na drodze lik-
widacJì naulli rgligii w szkołech",

Autor zstUierdza następnie, fe ton, użyty przez Gomużką w stosun-
ku do Kościoła i jego Wbunyowniezeg” postawy w "sprawie krucyfiksów*",
jest nader niepokojący. i

"Czyżby w „arszawie szukano pretekstów by bardziej jeszcze ude-
rzyć w Kościół? Pewnym jest, że słowa Gomułki zostasg wypowiedziana po
powrocie z Moskwy, w czasie %dy w wielu krajach o reżymie "Ludowym"
wzmaga się prześladowanie religijne",

Artykuł nacechowany jest rader dokładnym poinformowasniem, Îowé—
oiągliwym żecz surowym sądem i głęboką troską o losy Kościoła w Polsce
/viLde załącznik/.
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Powrót ks. /rcybiskupe Gauliny

doSzmu

Po kilkutyfgodnicwym pobycie w klinice i domu S.S.Nazaretanekw Poryżu, Opiekun Uchodźstwa Polskiego, ks.Arcybiskup Józef Gewlina,powrócgi w dniu 27 b.m. do Rzymu, powitany na lotnisku przez /mbasado- 4ra Pepgo i suoich nejbliseaych współpracowników.
Stan zdrowie i sił ksg.Arcybiskupa jest dobry, Lekarze nastajggîdnak na konieczność choćby krótkiego wypoczynku po przebytej choro-e.

 

Roàmow? Amgesgdora Papée
- zz. Bs

W początkach 1948 roku Ambasador R.P. złożył na rece GwozesnegoSubstytute Sekretsriatu Stanu, Mgra Montini, dłuższe memorandum w spra-wie cmontersy polskich we Włoszech. Memorendum to było dołączone dolistu Generała Andersa, w którym Generał prosił Ojca d:. o opiekę nadgrobemi żołnierzy polskich. -
W nawiązaniu do tej dśmarche Ambasedor R.P, przy Stolicy "pos-tolskiej nawiązał ostetnio rozmowy
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Mgrem Baldelli, przewodniczącymPapieskiego Dzieła Opieki" /P.0,A7

ivo r Bz

Zneozne 1lo66 wycieczek z Polski bawiła ostatnio we Włoszech,zatrzymując się zgyczejnie parę dni w Rzymie. %
W dniu dzisiejszym przyjechać tu we wycieczka zoPganizowana >przez "Tygodnik Powszechny!" w Krekowie, której uczestniczy zwiedziliJuż północne i środkowe Włochy i moją z Rzymu jechać na południe,
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